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Jut ro w Lo icitle 0 0 .  Kapucynów, odbę
dzie się żałobne ntfborżtńslwo za duszę ś, p. 
Szymona Niedzielskiego,  artysty dratnatycz- 
Bego, powszechnie szacowanego kochanego 
obywatela miasta Krakowa.

Szymon Niedzit!ski urodził się w Warsza- 
wie r. 1780 z ojca Franciszka i matki ftłary- 
anny z Bellerów. Po wziąwszy tam począt
kowe nauki przeniósł się później wraz z ro
dzicami do Krako wa, i dalsze swa wykształ*

Cześć Urzędowa. -C fi
Prawnie zajęta binda perłami i dypmen- 

tami nasadzona,  będzie dnia 17 styczó'a r. b. 
1S37 i  godzinie 10 z rana w sukiennicach M. 
Krakowa za gotową w monecie couranr za
płatę publicznie sprzedaną

Kraków dnia 2 stycznia 1S37 r.
(3r.) JDziarkowski, Kom. S ą d . ^

cenie winien tutejszym zakładom naukowym. 
Ale niedługo potrzebował namyślać się, jaki  
sobie na dalsze życie miał obrać zawód. W r o 
dzony pociąg do sztuki dramatycznej , odez
wał się zaraz w młodzieńczym Niedzielskie
go umyśle,  i tak owładnął duszę je go;  że 
wystąpiwszy po raz pierwszy na teatrze k r a 
kowskim w ryli Pigm ahjona  wszystkich znaw
ców |tej- trudni j sztuki ,  zdziwił i zachwycib 
od r a z u ! —'Tal en t  jego stopniami lecz zara
zem tak szybko wzrastał ,  za w kilka lat za
słynął wszędzie g r ą  swoją.

W  znakomitych teatrach zagranicą,  każdy 
niemal rodzaj sztuki dramatyczny ma swego 
wyłącznego aktora.  Trag ik  nie wystąpi nigdy 
wkoniedyi ,  koni ik jes t  przekonanym osobie ,  
iżby najpoważniejszą trajedyą zamienił tylko 
W  farsę, i— U nas w Polsce ,  żaden prawie 
Z teatr w nieprzyszedł jeszcze do tege sto* 
pnia zamożności, e l y  artysta dramatyczny, 
niebj ł  w koniecznej potrzebie,  iposobienbsię
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do wszelkiego niemal rodzaju gry;—jakiegoś 
daru przyrodzenia, pod jak  szczęśliwą gwiaz
dy urodzić się więc potrzeba, chcąc z korzy
ścią w te.i tak trudny puścić się u nas za
wód? —

Z tego to punktu widzenia biorąc gienial.ią 
Igrę Niedzielskiego, można j ą  dopiero ocenić 
według insiotnej wartości; — zdaje się śe ta 
ent  j ego niezwyczajny, chciał w nim dać je 

dynego artystę polskiej scenie,  który w ka
żdej podjętej roli uiniał Sobie wyrównać, a 
w wielu bardzo,  samego siebie przewyższyć 
Kto go widział niegdy w Otellu, i Hamlecie,  
a potein zobaczył go niespodzianie Jonkiem 
te Krakowiakach  , lub owyrn tak .śmieszącym 
do upadłego widzów prostaczkiem vv komi- 
znej dramie: Śmierci i dzierżaw ca , i wielu 

niezliczonych pierwszego i drugiego rodzaju 
rolach, ten sam sobie częstokroć mógł niedo
wierzać ,  że to jest  tenże sam nieoceniony 
ar tysta,  ten sam Szymon Niedz ie l sk i . -^Dla
tego też ;— nie lubiąc na jednein miejscu za
kopywać swoich zdolności,— zdumiewał niemi 
Drawie wszystkie te miaste, gdzie tylko scena 
polska istnieje. Wyższa nawet komedya która 
U nas tak daleką jes t  jeszcze tego stopnia 
doskonałości,  do jakiego j ą  dzisiaj doprowa
dzili francuzi,  nie b j ła  dla niego niedostępną. 
Prawdziwi znawcy, widzieli go niedawno 
a zachwyceniem, jak i  w JouialsU m  gra jąc  
pomniejszą rolę szambelana,  potiafił ca łą  u- 
wa^e tuż i parteru odwrocie na siebie od in
nego artysty, który grat  rolę naczelną i i dat 
Za sobą zalety pierwszego komika w tego r o 
dzaju charakterach j a k ą  Jo niej przywiązy
wano. — Słowem Niedzielski umiał zarówno 
rozczulić jak rozsmie szyć aś do uniesienia;— 
bo też był człowiekiem do liczby rzadkich 
należącym, czułym, poezciwym i zawsze we
sołym;— to trzy rzetelne rysy jego pięknego 
charak te ru,  wszęJzie się też przebijały,  —• 
równie na scenie dramatycznej , jak i na sce
nie społecznego pożycia z iudzuir—• t naWet 
pióra je go ,  było zawsze wiernym tłumaczem 
saerca ; literatura bowiem'dramatyczna , rtale- 
żała do jego najmilszych zabaw, — i ki lka

pięknych płodów Niedzielskiego,  pozostaną 
naz.iwsze miłym, do sceny ojczystej przywią
zania jego zabytkiem. —

Szymon Niedzielski ,  obok zalet artysta 
pierwszego ' rzędu ,  zostawił też po sobie nie- 
zgasłą pamięć pobożnego syna, najcnotliwsze • 
go  małżonka i przyjaciela ludzi. Z całej du«zy 
do swej rodziny przywiązany, — wspierał  oh 
zawsze nieszczęśliwych, nie owemi pociesza- 
jącemi, z jedwabiu przez samolubów snowane- 
nii słówkam' które nic nie kosztują;  ale po 
prostu swoim groszem poczciwie i szlachetnie 
zapracowanym, i wielu tez w łzach po sobie 
duis zastawił.  l*o cztero-miesięcznej ciężkiej  
charobie w Kaliszu, dnia 15 grudnia r. z, w 
56 roku wieku swego , Szymon Niedzielski  
nu lękach czułej swoj ij  małżonki,  rozstał się 
na zawsze z tym światem. — Pokój cieniom 
cnotliwego!

Częsc' Polityczna.
—  Z  Paryża  27 tr rudnia. —

Dziś nastąpiło otwarcie izb obu w zwy
kłym sposobie,  które król osobiście mową 
z tronu zagaił. Wewnętrzne  urządzenie sali 
deputowanych, byłe takie same jak  dawniej,  
z tą tylko różnic ą ,  iż w miejscu gdzie bywa
ło bipro prezesa,  tron tyin razem postawio
no ,  a obok tego trzy krzesła dla x iążą t  Or-  
leatis Nemours i Joinville. Deputowani przy
byli wcześnie i l icznie,  t ak ,  iż za przyby
ciem kr ó la ,  bvlo najmniej 300 osób w sali. 
Pan Thi e rs ,  którego przybycie zrządziło nie
jakie wrażenie,  rozmawiał  z żywością z pp. 
Dupin i Sauzet ;  wsryscy deputowani byli w 
ubiorach cywilnych, natomiast parowie w ko
stiumach. Przed samą p i e rw sz ą ,  przybyli 
członkowie ciała dyplomatycznego,  do 
dla mch przygotowanej ,  a niezadługo potem 
królowa w towarzystwie xiężriiczek i młod
szych synów. Zaledwie wystrzały armatnia 
z domu inwalidów zapowiedziały wyjazd kró
la zTui l le ryów,  dało się widzieć w sa l ina d-  
zwyczajne poruszenie. NieŁplWb‘8 wszedł j e 
den z kwestorów izby, pan Clement,  mocno
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zmieszany pomiędzy deputowanych,  poczem 
szybkością błyskawicy rozeszła się po cul t j  
Sali wiadomość o zbrodniczym zamachu na 
i j e i e  króla.  Juz zaczęto lękać się z tego po
wodu,  gdy herold zapow iedziUł przybyć.e mo
narchy. Gdy król  wszedł do sali otoczony 
x ią żę ta m i ,  ministrami,  marszałkami człon
kami rady stanu,  dał się zewsząd siyszeć ra 
dosny okrzyk:  niech żyje! Król zasiadłszy 
na tronie, przeczytał mowę w śród najgłębsze
go milczenia w całem zgromadzeniu,  po ukoń
czeniu k tórej ,  wzniosły się znowu radosne 
okrzyki.  Uważano,  że król wyrażał się do
bitniej w tych ustępach mowy swojej ,  w k tó
rych winszował sobie,  iż nie dał interwen- 
cyi Jo spraw hiszpańskich;  miejsca te przy
jęte były i od zgromadzenia j a k  najlepiej.  
To ukończeniu mowy tronowej ,  ogłosił mi 
nister spraw wewnętrznych posiedztnie za 
otwarte, a wielki pieczęturz przyjmował przy- 
sięgę tych deputowanych, którzy jako nowo- 
obrani przybyli.

- -  D nia  28 Grudnia. —
Dziś pojechała królow'a z xiężniczkatni 

eórkami swemi do kościoła ś. Rocha , aby zło
żyć Najwyższemu dzięki za ocalenie życia 
króla jej  męża.

Dzienniki zajęte są tak dalece opisaniem 
Wczorajszego wypadku,  że nie czynią żadnych 
uw ag nad wczorajszą mową tronową.

Król  jak tylko strzelono do niego,  posłał 
natychmiast jenerała Dumas do królowej,  aby 
j ą  uprzedzić o zdarzeniu, pierw nimby myl
na jjitka lub niepewna o takowern nadeszła 
wiadomość. Jenerał  wszedłszy do loży rzeki: 
»Kio ł  przyseła mnie! j est  zdrów i przybę
dzie natychmiast. Królewiczowie nie są ran
ni.* Królewna i królewny zrozumiały la po
słannictwo; można sobie wyobrazić ich prze
strach i radość zarazem. Niemal w tejże sa
mej chwili ,  przybył także jeden z oficerów 
służbowych do sali posiedzeń i rzekł  j edne
mu z deputowanych : » Strzelano do króla,
ale chybiono; x iąże Orleans jes t  raniony.* 
T e  słowa w oka mgnieniu przebiegły po sali, 
królowa była niemi nadzwyczaj wzruszona i

niespokojna aż do chwil i , w której  niezadłu
go wszedł król do sali mając przy sobie 3ch 
synów swoich. —  Zapewnia ją,  że sam k r ó l  
dziwił się j akim szczęśliwym trafem kula n i 
kogo nie trafiła;  w oknie albowiem pojazdu 
nie było wcale próżnego miejsca,  gdyż wra z  
z królem wyglądał przez nie x iąże  Nemours  
i pozdrawiali witających. Marszałkowi L o -  
hau , który jechał  tuż przy pojeździe , ki la 
otarła się prawie po uchu.

Potwierdziło się, że królobójca nazywasię rze
czywiście Jan FranciszekMuenier .  Według  ze
znań jego stryja obywatela ze wszechmiar za- 
cnegoji powszechnie poważanego, j est  podobień
stwo,  że zbrodnia niebyła dziełe.n jego wła
snego pomysłu,  ale pachodzi z namowy in
nych, najpewniej jakiego tajnego towarzystwa 
którego mógł być członkiem. Wczoraj  a re 
sztowano wiele osób podejrzanych o .należe
nie do tajnych towarzystw. Inst rukcja spra
wy już  jest  rozpoczęta i szybko poprowa
dzona będzie.

Według  G azetle des TribunauA, , niejaki 
pan Burre ,  kupieo tutejszy,  czytając w g a 
zetach rysopis zbrodniarza poznał że to być 
musi jego siostrzeniec. Udał się natychmiast 
do pana Zangiacomi sędziego itistriikcyjnego 
z prośbą o pozwolenie w idzenia kró!obój : y, 
co inu dozwolono i niestety sprawdzały się 
jego przeczucia. Zemdlał  on na vvidok u- 
więzionego młodzieńca. Podług zeznań p. 
Ba r re ,  Meunier  jest  jedynym synem właści
ciela mieszkającego w Chapella St.  Denys, 
tu ż  pod P a ry żem ,  a także siostrzeńcem p. 
Champion ,  Jbędącego adjUtanteńi inera w la 
Yillette. Od dwóch lat pracował u siodlarza 
L avaux  w Paryżu. Pan Barre iniał długą kot> 
ferencyą z jenerałem Athalin,  lecz nie uzy
skał  posłuchania u kró la  o które upraszał.  
Pochodzi to z tej przyczyny, ze sprawa jego  
siostrzeńca jest  ju ż  oddana sądowi parów, 
król więc dopiero po zapadnięciu wyroku,  
wyrzecze względem winnego.

—  Londyn  27 Grudnia. —
Od dni ki lku,  gazety tutejsze nie_mBją 

orawie żadnych wiadomości politycznych, 8
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to * powodu ze dla wielkich burz i zlej dro
gi ,  nie tylko zagraniczne ale i krajowe po* 
czty nie nadeszły.

Otrzymano tu listy hrabiego Lo.idondery 
z Pe te rsburga , w których donosi, że ostra po
ra czasu uie sprzyja zdrówiu zony i jego w ła 
snemu ; z tej przyczyny miał on zamiar wy
jechać do Berlina.

•— Dnia  28 Grudnia. —
Od dni kilku z powodu burzy i złych 

dróg,  nie dochodzą poczty krajowe i zagra
niczne; o statnie doniesienia z Paryża ,  były 
daty 22 grudnia. — Znaczna ilość okrętów, 
które z e s z ł e g o  piątku wypłynęły zLivet*pool, 
W p ę d z o n e  zostały na pobliskie i niebezpieczne 
mielizny tamtejsze.

Na niektórych kolejach żelaznych zaprowa
dzono piszczałki parowe,  które donośnym 
głosem swoim, zwłaszcza w naocnej porze, '  
zapowiadaią zbliżanie się wozów parowych.

Lord  Molbourne jest  słaby od doi dwóch.
Dnia 21 b. in. posłano na fregacie Incon- 

stan te 20,000 sztok broni dla wojska królo
wej z Porisinouih do Koruny,  a na okręcie 
przewozowym D ih g en t, amunicyę do San Se- 
bastyan. Na parowym okręcie »Blazer« po
słano także kołdry wełniane i różne ubranie 
dla angielskiego wojska w północnej Hiszpanii.

Podług M orniiw  C hronicie, rząd przezna
cza pułkownika Hodges ,  na konsula swego 
do Serbii. •

p r z y j e c h a l i  d o  k i u k o w a .

Ud dnia 14 do dnia  16 Stycznia.
A uśerhofcr  Miccb&F, xei<lel K arol  B js t rz o n o w sk I  

JH a z y m ,  Szulc  Y t i l c h e l m , Chodylski O nufry ,  Chro- 
n u w s k n  K anty ,  Pasz ew sk i  F ra nc iszek ,  Z d a n o w sk a  Ma 
r y a u n a ,  Z aroszyńsk i  Dom in ik ,  z Polski E inaoczw itz  
Jozef,  W s s i l e w i ’ a IVI a ry  a ,  z G a l ic j i .

W yjechali' z  Krakowa.
Borkiewicz  H o n o r a t  Goatkuwski T . ,  Grodzicki F r . ,  
K a te r la  L u d w ik ,  R uiock i  W ojciebow ski  do Po lsk i .  
J.Ylaguia f jub ien ieck i  A le s a n d c r ,  do t ia l icy i  Pafenkolz 
dkob  do P ru ta .

D oniesienie Spadkowe.
Na żądanie Antoniego Zeler  z Warsza

w y . sąd ziemsko-grodiki  wzywa jego nieza

mężni# siostrę Annę Dorotę Z e l e r ,  która w 
roku 1751 dnia 27 morca urodzona w Hoeszeh 

‘ z fmuląd wydaliła się wintach 1792 lub 1793, 
udając się do Polski ,  gdzie od reku 1809 lub 
1810 nie «msz żadnej wiadomości o jej  o- 
bycie i życiu,  a której  majątek zarządzany 
w tutejszym depozycie 349 tal. 28 srebr.  gr.  
8 fen. wynos i , jakoteż je j  snkcessorów lub 
spadkobierców niewiadomych, ażeby się w 9 
miesiącach,  a najpóźniej na terminie to jest: 
do.a 19 kwietnia 1837r., o 9goJzinte  rannej 
w tutejszym, niżej podpisanym sądzie osobi
ście lub piśmiennie zgłosili i dalszego roz
porządzenia oczekiwali; w przeciwnym albo
wiem razie Anna Dorota Zeler  ogłoszona bę
dzie za u m a r ł ą , a  j j  majątek w ydany m zo
stanie najbliższym tu wiadomym sukcessorotn 
nietestamentowym.

Roeszel d. 6 Czerwca 1836 r.
(2r.) Król .  pruski ziemsko-grodzki sąd.

T  E  A T  R.
W  przyszły czwartek daną będzie nowa 

mclodrama z francnzki tgo W pięciu aktach, 
poć nazwiskiem: Życii B liźniaków. Sztuka
ta po wszystkich teatrach zagranieznych od 
kilku lat z w ielkiein upodobaniem jest ciągle 
przyjmowaną dla wcale nowych i nadzwy
czaj pięknych cy tuacyi.

S l - K O S T O W A N I E .

W  gazecie wtorkowej z dnia 10 stycznia W. 7  w 
Ogłoszeniu na pierw szej kolumnie w  w ierszu I I  od g ó . 
ry  zam iast. 2 0  Czerwca, powinno Lyć 2 8  Czerwca w  
kolumnie 2  w ierszu 8  od góry zam iast Uplitskiego p o 
winno być Upitskiego.


